Edukacja włączająca rozumiana jest jako podejście w procesie kształcenia i wychowania, którego celem jest zwiększanie szans edukacyjnych wszystkich osób uczących się poprzez zapewnianie im warunków do rozwijania indywidualnego potencjału, tak by w przyszłości umożliwić im pełnię rozwoju osobistego na miarę swoich możliwości oraz pełne włączenie w życie społeczne.
Edukacja ta stawia za cel wyposażenie uczniów w kompetencje niezbędne do stworzenia w przyszłości włączającego społeczeństwa, czyli społeczeństwa, w którym osoby niezależnie od różnic m.in. w stanie zdrowia, sprawności, pochodzeniu, wyznaniu są pełnoprawnymi członkami społeczności, a ich różnorodność postrzegana jest jako cenny zasób rozwoju społecznego i cywilizacyjnego. To systemowe, wielowymiarowe i wielokierunkowe podejście do edukacji nastawione na dostosowanie wymagań edukacyjnych, warunków nauki
i organizacji kształcenia do potrzeb i możliwości każdego ucznia, jako pełnoprawnego uczestnika procesu kształcenia.
Szanowna Pani Dyrektor,
według informacji na stronie https://www.gov.pl/web/edukacja-i-nauka/edukacja-wlaczajaca, „Edukacja włączająca stawia za cel wyposażenie uczniów w kompetencje niezbędne do stworzenia w przyszłości włączającego społeczeństwa, czyli społeczeństwa, w którym osoby niezależnie od różnic m.in. w stanie zdrowia, sprawności, pochodzeniu, wyznaniu są pełnoprawnymi członkami społeczności, a ich różnorodność postrzegana jest jako cenny zasób rozwoju społecznego i cywilizacyjnego”. Myślałem, że „osoby” te zawsze były pełnoprawnymi członkami społeczności, i że realizujemy indywidualne podejście do ucznia od dawna, ale chyba za krótko jestem nauczycielem. 
Według mnie, to kolejny program na upłynnienie pieniędzy publicznych, który skończy się tak, jak większość innych, podobnych eksperymentów, czyli o niczym.
Z mojego punktu widzenia, nie widzę zasadności wzięcia udziału w tym programie. Gdyby jednak Szkoła przystąpiła do programu Edukacji włączającej, to proszę o wyłączenie mnie z tego programu, z którego i tak się wyłączę, przechodząc na emeryturę.
Z poważaniem,
Marian Dudka
